
D o  1 6  m a ja  z e b r a n o

w polskich miastach i wsiach 
ponad 3 miEiony podpisów

pod Ape!em Sztokholmskim
WARSZAWA. (PAP) Akcja zbierania podpisów pod 

Apelem Pokoju ogarnęła cały kraj, spotykając się wszę­
dzie z gorącym przyjęciem wśród wszystkich warstw 
ludności. Według danych Wojewódzkich Komitetów 
Obrońców Pokoju, w miastach I wsiach działa około 
40 tysięcy Komitetów Obrońców Pokoju.

Liczba podpisów, zebranych w kraju do dnia 16 
maja br. przekroczyła już 3 miliony.

WARSZAWA. (PAP) Jak wynika z meldunków n 
ostatniej chwili, akcja zbierania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim ogarnęła już cały kraj. Do dnia 16 bm. 
włącznie w Katowicach i w woj. śląskim zebrano po­
nad 500.000 podpisów, w miastach i wsiach woj. gdań­
skiego — 200.000 podpisów, województwa olsztyńskiego 
— 140.000 podpisów, woj. lubelskiego — 218.000 podpi­
sów, woj. krakowskiego — 195.090 podpisów.

Do dnia 15 bm. w Łodzi zebrano 250.000 podpisów, 
a w Poznaniu i w woj. poznańskim — 130.000 podpi­
sów. Dalsze meldunki napływają.
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Rząd Niemieckiej Republiki Demokratycznej
prosi Związek Radziecki o zmniejszenie odszkodowań
Decyzja Rzqdu Zw iqzku Radzieckiego
uzgodniona z Rzqdem Rzeczypospolitej Polskiej

GENEWA (PAP). Z Paryża 
donoszą, że w jednej z kopalń 
francuskich wydarzył się no­
wy wypadek, w którym zginął 
41-letni górnik polski Stani­
sław Grześkowiak.

Grześkowiak pracował w ko 
palni Notre Dame w Waziers. 

’ Zjeżdżając windą do szybu 
wraz z innymi górnikami 
Grześkowiak został w skutek

braku urządzeń ochronnych
wyrzucony z windy i poniósł 
śmierć na miejscu. Grześko­
wiak osierocił żonę i dwoje 
dzieci.

W związku z tym tragicz­
nym wypadkiem 317 górników 
szybu Notre Dame ogłosiło
strajk na znak protestu prze­
ciwko niedostatecznym środ­
kom bezpieczeństwa w kopalni.

MOSKWA. (PAP) — Agencja Tass donosi:
Rząd radziecki otrzymał następujące pismo od rządu 

Niemieckiej Republiki Demokratycznej:

DO PRZEWODNICZĄCEGO 
RADY MINISTRÓW 
ZWIĄZKU
SOCJALISTYCZNYCH 
REPUBLIK RADZIECKICH 
GENERALISSIMUSA 
JÓZEFA STALINA

M o sk w a  — Kreml 
Rząd Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej rozpatrzył w 
dniu 11 maja 1950 roktt prośbę 
Niemieckiej Socjalistycznej Par

Pism © aktyw istfek  w ie jsk ich  
do P rzew o d n icząceg o  K €  PZ PIl

WARSZAWA. (PAP) Ak- 
tywistki wiejskie z woj. war­
szawskiego, zrzeszone w ko­
łach gospodyń ZSCh, na ze­
braniu poświęconym sprawom 
spółdzielczości produkcyjnej 
uchwaliły tekst listu do Prze­
wodniczącego KC PZPR Bole­
sława Bieruta.

Dyscyplina pracy uczciwych ludzi 
drogą tych, którzy budują nowe fabryki

Ileż mądrości jest w tych 
prostych słowach murarza 
Marcina Frankiewicza:

— Praca to honor. Popatrz­
cie na tę fabrykę, która po­
wstaje z naszej pracy! Z każ­
dym dniem większa. Z każdym 
dniem wyraźniej ją widać. 
Ileż tysięcy robotników znaj­
dzie tu pracę! Szkoda każdej 
straconej godziny pracy przez 
łazika, który nie przyszedł na 
budowę; bo o tę godzinę spóź­
niamy się z wykonaniem planu 
od którego zależy wykonanie 
planu setek, a może nawet ty­
sięcy innych zakładów.

— Dla siebie wznosimy te 
fabryki dla własnego dobra, 
dla własnego państwa pracu­
jemy. Dlatego potrzebna jest 
nam nasza własna socjalistycz 
na dyscyplina pracy, nasza dy 
scyplina! — mówi stolarz 
Jan Adrianek, zatrudniony 
przy oszalowaniu konstruk­
cji żelbetowej.

— Ustawa o zabezpieczeniu 
socjalistycznej dyscypliny pra­
cy broni interesów uczciwych 
robotników — stwierdza zbro­
jarz Aleksander Pochnik.

Stefania Bajda, robotnica 
zespołu, obsługującego beto­
niarkę, wspaniałą maszynę, 
^prowadzoną ze Związku Ra­
dzieckiego, produkującą 20 m. 
sześć, betonu na godzinę, mó-

— Wyniki mojej pracy, i 
moje zarobki, zależą od wyni­
ków, osiąganych przez cały 
wespół. Jeżeli nie bedzie kary 
dla łazika. który należy do na 
szej grupy — wydainość bę- 
Ozie niższa j zarobki także. 
Nie może być tak, żeby moje 
dzieci cierpiały przez humelan 
tów. Jeżeli nie opuszczam pra- 
cy bez usprawiedliwienia, wam 
prawo żądać tego samego od 
swoich kolegów i koleżanek. 
Proszę, przeczytajcie, co na 
tym transparencie pisze: — 
nieroby i marnotrawcy — wro 
trowie klasy robotniczej — 
święta prawda.

— To jest sprawiedliwa u- 
stawa — mówi kobieta - mu­
rarz Maria Gabriel. — Cieszę 
SI?, że wchodzi w życie.

W liście tym kobiety wiej­
skie, witając z uznaniem u- 
chwałę Biura Politycznego KC 
PZPR w sprawie pracy ko­
biet, zapewniają, że nie będą 
szczędzić wysiłków w pracy 
nad przebudową ustroju rolne­
go w kierunku socjalistycz­
nym. Jednocześnie kobiecy1 ak­

Kim są ci, którzy tak pro­
sto, a jednocześnie tak głębo­
ko i mądrze mówią o socjali­
stycznej dyscyplinie pracy ?

Są to prości ludzie z budo­
wy Nr 18 Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego 
Nr 5 we Wrocławiu, którzy 
na peryferiach naszego miasta 
wznoszą nową wspaniałą fa- 

Fabryke Farb i Lakie-

,,Oto ci, dzięki którym t  la- 
«fyntu rusztowań wyrastają 
ściany z żelaza i betonu, dzię- 
** którym wyłaniają się nowe

hale fabryczne o pojemności 
wielu dziesiątek tysięcy mtr.

Oto ci, którzy obsługują zme 
chanizowany całkowicie proces 
budowy Stefania Bajda, Ma­
ria Gabriel, murarz, Jan Ad- 
rianek, stolarz, Aleksander 
Wochnik, zbrojarz, Marcin 
Frankiewicz murarz — nie o- 
puścili bez usprawiedliwienia 
ani jednego dnia pracy na bu-

nili; są zdyscyplinowanymi ro 
botnikami. I dlatego wraz z 
całą polską klasą robotniczą z 
entuzjazmem witają wchodzą­
cą dziś w życie ustawę o za-1 
bezpieczeniu socjalistycznej dy 
scypliny pracy.

Warto właśnie w dniu dzi­
siejszym przytoczyć ich głosy 
ażeby poznać opinię olbrzy­
miej większości uczciwych ro­
botników w Polsce.

Obraz budującej się fabryki 
tak charakterystyczny dla o- 
kresu planu 6-letniego, w któ­
ry wkroczyliśmy — łączy się 
nierozerwalnie z obrazem wie­
lotysięcznej rzeszy zdyscypli­
nowanych robotników i pra­
cowników umysłowych, twór­
ców nowego życia w nowej

Im bardziej zdyscyplinowa­
ne będą te rzesze, tym szyb­
ciej rosnąć będą nowe fabry­
ki, tym szybciej wzrastać bę­
dzie wydajność pracy, tym 
wcześniej wykonany zostanie 
plan 6-letni, plan budownictwa 
fundamentów socjalizmu, plan 
dobrobytu, plan utrwalenia 
pokoju.

Państwo, budujące z takim 
rozmachem nowe zakłady prze 
mysłowe, nowe osiedla robotni 
cze, rozbudowujące się z nie-, 
bywałym w naszej historii na­
kładem sił i środków, nie mo­
że tolerować złej woli części 
nieuczciwych pracowników, któ 
rzy chcieliby lekkomyślnie de­
zorganizować procesy produk­
cji i niezgłoszeniem się do 
pracy — hamować ją w fabry 
kaeh i biurach.

Rozumieją to wszyscy ucz­
ciwi ludzie, którzy socjalistycz 
ną dyscyplinę pracy uważają 
za swoją dyscyplinę, dyscypli­
nę pracy uczciwych ludzi.

I dlatego witają ustawę ja­
ko swój sukces, zabezpieczają­
cy ich najżywotniejsze intere­
sy.

I dlatego będą czuwać nad 
wykonaniem tej ustawy, która 
uniemożliwiając pobłażanie dla 
łazików i bumelantów, zmusi 
ich do wejścia na drogę uczci­
wej pracy; na tę drogę, którą 
od pierwszej chwili powstania 
państwa ludowego kroczą poi-1 
skie masy pracujące, na drogę 
robotnicy Stefanii Bajdy i mu­
rarza Marcina Frankiewicza.

Jan Dębek

tyw wiejski solidaryzuje się w 
pełni z międzynarodowym ru­
chem obrońców pokoju i zobo­
wiązuje się poprzez czynną 
walkę z analfabetyzmem upo­
wszechniać wiedzę i kulturę

Kobiety wiejskie stwierdza- 
ią w zakończeniu listu, iż 
przez szerszy udział we współ­
zawodnictwie pracy ze swej 
strony pragną przyczynić się 
do szybszej realizacji planu 6- 
letniego, a tym samym do bu­
dowy podstaw socjalizmu w

Naukowcy
radzieccy 

pozd raw iają
prof.Joliot-Curie

MOSKWA. (PAP) 16 bm. 
rozpoczęła się w Moskwie se­
sja naukowa wydziału fizycz­
no - matematycznego Akade­
mii Nauk ZSRR, w której bio 
rą udział tak wybitni uczeni 
radzieccy, jak Sergiej Wawi- 
łow, Iwan Piotrowski, Sergiej 
Sobolew, Abram Joffe, Alek­
sander Lebiediew i wielu in-

Uczestnicy sesji wystosowa­
li do członka-korespondenta 
Akademii Nauk ZSRR — 
prof. Fryderyka Joliot-Curie 
list, w którym wyrażają swe 
głębokie oburzenie w związku 
ze skandaliczną decyzją rządu 
francuskiego, który usunął wy 
bitnego uczonego ze stano­
wiska wysokiego komisarza do 
spraw energii atomowej.

List podkreśla ogromne za­
sługi prof. Juliot-Curie, który 
odkrył przed fizyką jądra ato­
mowego nowe drogi rozwojo­
we i który w całej swej dzia­
łalności naukowej kierował 
się dobrem własnej ojczyzny 
— Francji — i całej ludzko­
ści.

Protestując przeciwko decy­
zji, stanowiącej zagrożenie po­
koju i próbę postawienia na­
uki francuskiej w służbę agre­
sji — uczeni radzieccy kończą 
swój list gorącym pozdrowie­
niem i wyrazami solidarności 
z wybitnym naukowcem i nie­
strudzonym bojownikiem o po­
kóĵ ______ ___

■ Pekin. Chińska armia lu­
dowa wyzwoliła wyspę Tung- 
szan położoną o .100 kilome­
trów na południowy zachód od

tii Jedności w sprawie zmniej­
szenia odszkodowań płaconych 
przez Niemcy. Wniosek uzasad­
niony jest tym, że „dotychczas 
zobowiązania reparacyjne wyko 
nywane były punktualnie i tym, 
że masy pracujące Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej zaw 
sze_ uważały spłatę odszkodo­
wań za sw^j obowiązek".

Rząd Niemieckiej Republik; 
Demokratycznej uważa, że pro­
pozycja Niemieckiej Socjalisty­
cznej Partii Jedności jest na 
czasie. Polityka umocnienia u- 
stroju demokratycznego i poko­
jowego budownictwa gospodar­
czego, realizowana przez tym­
czasowy rząd Niemieckiej Repu 
bliki Demokratycznej, skłania 
go do zwrócenia się do rządu 
Związku Socjalistycznych Repu 
blik Radzieckich z prośbą o roz 
patrzenie sprawy, czy rząd Z. S. 
R. R. uważa za możliwe zmniej 
szenie niemieckich dostaw repa 
racyjnych i w jakich rozmia-

Z głębokim poważaniem
(—) Otto Grotowohl

W odpowiedzi rząd ZSRR 
skierował do rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej pis­
mo następuj ącei treści:

DO PREMIERA 
NIEMIECKTFJ REPUBLIKI 
DEMOKRATYCZNEJ 
Pana OTTO GROTEWOHLA 

B e r l in
Szanowny Panie Premierze! 
Rząd radziecki rozpatrzył pro 

śbę rządu Niemieckiej Republi

ki Demokratycznej o zmniejszę 
nie kwoty płaconej przez Niem 
cy na poczet reparacji

Rząd radziecki wziął przy tym 
pod uwagę fakt, że Niemiecka 
Republika Demokratyczna wy­
konuje sumiennie i regularnie 
swe zobowiązania reparacyjne, 
ustalone na kwotę 10 miliardów 
dolarów — i że do końca roku
1950 znaczna część tych zobo­
wiązań w kwocie 3 miliardów 
658 milionów dolarów zostanie 
wykonana.

Kierując się chęcią ułatwienia 
wysiłków narodu niemieckiego 
w dziele odbudowy i rozwoju 
gospodarki narodowej Niemiec 
oraz biorąc pod uwagę przyjaz­
ne stosunki, jakie ustaliły się 
między Związkiem Radzieckim 
a Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną, rząd radziecki — po 
uzgodnieniu sprawy z rządem 
Rzeczypospolitej Polskiej — po 
•tanowił zmniejszyć pozostają­
cą do spłaty kwotę odszkodo­
wań o 50 proc., tj. do sumy 3 mi 
liardów 171 milionów dolarów.

Zgodnie z oświadczeniem rzą 
du ZSRR, złożonym na mos­
kiewskiej sesji Eady Ministrów 
Spraw Zagranicznych w marcu 
1947 roku, ustalającym okres 
spłaty odszkodowań na 20 lat, 
rząd radziecki postanowił rów­
nież rozłożyć spłatę przez Niem 
cy pozostającej części odszkodo­
wań (w kwocie 3 miliardy 171 
milionów dolarów) na 15 lat, od
1951 roku do roku 1965 włącz­
nie, towarami produkcji bieżą­
cej.

Z głębokim poważaniem 
(—) J. STALIN 
Przewodniczący

Rady Ministrów Z. S. R. R.

WARSZAWA. (PAP) Wzwią* 
ku z prośbą rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, skia 
rowaną do Przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR Genera­
lissimusa Stalina w sprawie ob­
niżenia  ̂dostaw reparacyjnych. 
Rząd Polski w porozumieniu z 
rządem ZSRR wyraził swą zgo 
dę na obniżenie sum wypłaca­
nych przez Niemcy na poczet 
reparacji oraz rozłożenia dostaw 
reparacyjnych na okres 15 lat.

Podejmując tę decyzję, Rząd 
Polski wziął pod uwagę dotych­
czasowe sumienne wykonywa­
nie zobowiązań reparacyjnych 
przez NRD i dobrosąsiedzkie 
stosunki między Polską a Nie­
miecką Republiką Demokratycz 
ną.

Rząd Polski wychodził przy 
tym z założenia, że poczynania 
Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej w kierunku demokraty­
zacji Niemiec i zwalczania im­
perialistycznych i rewizjoni­
stycznych tendencyj, poczyniły 
postępy i dalsze wysiłki, słu­
żące sprawie utrwalania poko­
ju i bezpieczeństwa w Europie 
zasługują na poparcie.

Magazynier PKP Stanisław 
Lisiecki podpisuje apel Komi­

tetu Obrońców Pokoju.
Foto: Czelny

W ie lk i w iec m ło dzieżo w y w  Londynie

,Mfe będziemy umierał! za Yankesów*' 
-  w o ła ją  m ło d s i  A n g lic y

LONDYN. (PAP) W dziel­
nicy londyńskiej Holborn od­
był się młodzieżowy wiec pro­
testacyjny przeciwko przyjaz­
dowi sekretarza stanu USA, 
Achesońa do Londynu dla 
wzięcia udziału w naradzie 
przedstawicieli krajów, uczest­
niczących w agresywnym pak­
cie atlantyckim. Uczestnicy' 
wiecu nieśli transparenty z na 
pisami: „Nie będziemy umie­
rali za Yankesów!“ „żądamy 
pokoju!" „Mr. Acheson — 
wracaj do USA!"

Członkini komitetu wyko­
nawczego Związku Brytyj-' 

• skiej Młodzieży Komunistycz­
nej, Cooper, przemawiając na 
wiecu podkreśliła, że Acheson 
przybył do Anglii, aby przy­
śpieszyć realizację planów lu­
dożercy Kennana, który cy­
nicznie oświadczył w  roku u- 
biegłym, iż młodzież Europy 
winna stać się mięsem armat­
nim dla imperialistów amery­
kańskich w nowej wojnie. Mło 
dzież Anglii — stwierdziła 
Cooper — ponownie oświad­
cza, że nie chce być mięsem 
armatnim, że nie chce walczyć 
przeciwko krajom socjalistycz-

Wybrana przez uczestników 
wiecu delegacja złożyła w am­
basadzie amerykańskiej W Lon 
dynie deklarację z żądaniem

120 .123 .475  z ł zebrano w  dniu 1 M aja  
na Fundusz O brony Pokoju

wręczenia jej Achesonowi, któ i 
ry odmówił przyjęcia delega­
cji. W deklaracji tej uczestni-

cy wiecu domagają się, aby 
Acheson potępił zeszłoroczne 
oświadczenie Kennana.

WARSZAWA (PAP). Obli­
czenia dokonane na podstawie 
sprawozdań wojewódzkich peł­
nomocników zbiórki 1-majowej 
wykazują, że w jednodniowej 
zbiórce 1 Maja zebrano na Fun 
dusz Obrony Pokoju ogólną su­
mę 120.123.475 zł.
■ Szczególnie pomyślny prze­
bieg miała zbiórka na fundusz 
obrony pokoju na wsi. Biorąc 
pod uwagę liczbę mieszkańców 
najlepsze wyniki osiągnęły wo­
jewództwa: olsztyńskie, poznań 
skie, lubelskie, białostockie, po 
morskie i rzeszowskie.

W poszczególnych wojewódz­

twach zbiórka dała następujące

WM kst. Warszawa — 4.719.583' 
woj. warszawskie — 5.088,643, 
Łódź — 4.527.322, łódzkie — 
,6.195.580, kieleckie — 4.292.657 
lubelskie — 7.405.349, biało­
stockie — 2.934.499, olsztyń­
skie — 5.755,245, gdańskie — 
5.105,545. pomorskie—9.240.996 
szczecińskie — 7.918.753, po­
znańskie —■ 18.740.912, wro­
cławskie — 10.063.597, śląskie 
— 17.760.528, krakowskie — 
6.895.412, rzeszowskie —  
4.478.854 zł,

‘ —-
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fr^Z ągu  dnia wczorajszego akcja zbierania. podpisów pod 
sztokholmskim, apelem Stałego Komitetu Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju naprała we Wrocławiu jeszcze więk- 

szego rozmachu.
Ludność stolicy Dolnego Śląską docenia znaczenie podjętej 
w Polsce walki o zachowanie pokoju. Zgłasza się też samo­
rzutnie do wędi-ującyck po mieĄcie trójek, potwierdzają9 
manifestacyjnie swój udział w akcji. Podpisują apel star­
cy i młodzież, ojcowie i matki, żony i mężowie. Wszyscy sta­
ją  się żołnierzami obrony świata przed nową wojenną po­
żogą. Na zdjęciu: jedna z list z podpisami wrocławian.

D z i ś  4 s t r o n y  
C e n a  5 złotych
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K  a id y  d z ie ń  p r z y n o s i  
aetfki tysięcy podpisów
WARSZAWA. (PAP) W ca­

łym  kraju „trójki pokoju" 
zbierają setki tysięcy podpi­
sów pod Apelem Sztokholm­
skim. Robotnicy, chłopi, intell 
gencja pracująca, naukowcy, 
artyści — wszyscy składając 
podpisy, zgodnie stwierdzają, 
że wzmożoną praca zawodo­
wą oraz pracą społeczną wnio 
są swój wkład w umocnienie 
Polski Ludowei — niezłomne­
go ogniwa obozu pokoju.

W stolicy ponad 2.000 tró­
jek zbiera podpisy pod Ape­
lem Obrońców Pokoju. Akty­
wiści blokowych i dzielnico­
wych Komitetów Obrońców 
Pokoju witani są wsząckie bar 
tŁzo serdecznie.

Dotychczas ponad 150 tys. 
mieszkańców Warszawy pod­
pisało apel.

W woj. warszawskim do 
tkladania podpisów przystę­
pują wciąż nowe miasta, gmi-

W pow. Mława powstało 
}uż 415 Komitetów Obrońców 
Pokoju. „Trójki pokoju" zebra 
y w powiecie 23.306 podpi- 
ów. W Żyrardowie w jednym 

< łiiu  15 hm. podpisało Apel 
*3,470 osób. W pow. Ostrołęka 
ibieranie podpisów trwa w 
241 gromadach.

Akcja składania podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim 
ogarnęła cale społeczeństwo 
Pomorza. „Trójki" docierają 
do najodleglejszych wsi i  o-

15 bm. w samej Bydgoszczy 
iiebrano ponad 30,000 podpi­
sów. Również w innych mia­
stach Pomorza setki „trójek" 
zebrały wiele tysięcy podpi­
sów: W Toruniu 11.000, w Ino 
wroclawiu — 10.000. w Świę­
cili i powiecie — 28.000.

Na wsi pomorskiej zbtera- 
nie podpisów przebiega bar-

dzo sprawnie. Z szeregu gmin 
i  gromad napływają meldunki 
o zakończeniu akcji zbierania 
podpisów.

Z całego woj. krakowskiego 
napływają meldunki o impo­
nującym przebiegu zbierania 
podpisów pod Apelem Świato­
wego Komitetu Obrońców Po­
koju.

352 „trójki", działające w  
pow. chrzanowskim, zebrały 
w ciągu dwóch dni ponad 26 
tys. podpisów.

950 „trójek*' w pow. brzes­
kim zebrało do 15 bm. około
30.000 podpisów. W ciągu 3 
dni złożyło pod Apelem pod­
pisy ok. 60 proc. mieszkań­
ców Rabki, Oświęcimia, Żyw­
ca i Wadowic.

Zbieraniu podpisów w  Kra­
kowie towarzyszy spontanicz­
ne organizowanie „Wart Po-

W woj. rzeszowskim potęż­
nieje akcja zbierania podpi­
sów pod Apelem Sztokholm-

skim. Na terenie pow. rze­
szowskiego działa 116 komite­
tów gromadzkich. 40 zakłado­
wych oraz 132 szkolne. W 
zbiórce bierze udział 1,480 
„trójek". W niektórych^ gro­
madach jak Zaczcrnie, Miła- 
cin i inne, zbieranie podpisów 
zostało już zakończone.

Z nadchodzących z terenu 
woj. olsztyńskiego meldunków 
wynika, że zbieranie podpi­
sów pod Apelem znalazło ży­
wy oddźwięk wśród mieszkań 
ców Warmii i Mazur. Składa­
nie podpisów odbywa się w  
atmosferze entuzjazmu i zde­
cydowanej woli walki przeciw 
ko podżegaczom wojennym. 
W ciągu dwóch dni Apel Świa 
towego Komitetu Obrońców 
Pokoju podpisało ponad 100 
tysięcy osób.

Akcja solidarności mieszkań 
ców stolicy. Wielkopolski ze 
Światowym Obozem. Obroń­
ców Pokoju ma charakter 
spontanicznej manifestacji. W 
ciągu zaledwie dwóch dni,
40,000 mieszkańców. Poznania 
złożyło swe podpisy. W trze­
cim dniu liczba ta podniosła 
się do 76.000.__________

W zbieraniu podpisów bie­
rze udział ponad 15.000 „tró­
jek", w których skład wcho­
dzą członkowie organizacji 
społecznych, przodownicy pra 
cy, profesorowie uczelni po­
znańskich i in. Ponadto w 
„trójkach" uczestniczy ok.
4.000 studentów z wyższych 
szkół Poznania. __________

U t w o r z e n i e  u r z ę d u
!(l:n is(rn Szkół W yższych  i K auki

WARSZAWA (PAP). Osta­
tni (21) numer Dziennika U- 
staw RP zawiera ustawę z 
dnia 26 kwietnia 1950 r. o u- 
tworzemu urzędu Ministra 
Szkół Wyższych i Nauki.
' Według brzmienia ustawy, 
do zakresu działania Ministra 
Szkół Wyższych i Nauki na­
leżą sprawy: 1) organizacji
nauki, popierania badań nau- 
kowyćh araz upowszechnienia 
zdobyczy naukowych, 2) pla-

ńowania sieci szkół wyższyeK 
oraz ieh organizacji, 3) pro. 
gramu nauczania oraz perso­
nelu naukowego w szkołach 
wyższych, 4) zwierzchnieg# 
nadzoru i zarządu wyższymi 
szkołami i placówkami nauko- 
wo-badawczymi, 5> doboru i 
przygotowania młodzieży da 
studiów wyższych oraz opieki 
nad młodzieżą szkół v/yżn

Nieużytki będq zalesione

Wzmożoną pracą dla dobra kraju
c U o m  u c z c z ą  „ S w lą i o  łu « S © w e ”

WARSZAWA (PAP). Dla
uczczenia święta Ludowego, 
które obchodzone będzie 28 
bm., w 500 miejscowościach, 
chłopi w  tysiącach wsi oraz 
robotnicy w Państwowych Go 
spodarstwach Rolmyeh podej­
mują uehwały o wykonaniu 
różnych prac, czym dokumen­
tują pełną zgodnoś z ogło­
szonymi hasłami , .Święta Lu­
dowego", mobilizującymi chło­
pów do zwiększenia produkcji 
rolniczej i hodowlanej, do u- 
aktywnienia się w pracach spO' 
łecznych i kulturalno - oświa-

List grupy
oficerów francuskich

do Tfroreza
GKNEWA CPAP). Jak do­

noszą z Paryża, grupa oficerów 
francuskich służby czynnej wy 
stosowała do Thoreza pismo 
z  okazji jego 50-lecia.

W liście tym oficerowie za­
pewniają sekretarza general­
nego Francuskiej Partii Ko­
munistycznej, że nigdy nie bę­
dą walczyć przeciw Związkowi 
Radzieckiemu i nigdy nie uży­
ją broni przeciw francuskiej 
klasie robotniczej.

Konferencja w W arszaw ie

Świeccy działacze i pisarze katoliccy 
stołu zdecydowanie po stronie pokop
WARSZAWA. (PAP) Z ini 

ejatywy zespołów redakcyj­
nych „Dziś i Jutro" oraz „Sło­
wa Powszechnego" odbyła się 
w Warszawie w dniu 14 maja 
1950 r. konferencja świeekich 
działaczy i pisarzy katolickich, 
poświęcona omówieniu zawar­
tego dnia 14 kwietnia 1950 r. 
porozumienia między Pań­
stwem i Kościołem.

W konferencji, której prze­
wodniczył Bolesław Piasecki, 
wzięło udział 133 działaczy, pu 
blicystów i literatów z całego 
kraju. M.in. obecni byli: prof. 
Konrad Górski, z Uniw. Miko­
łaja Kopernika w Toruniu, 
Antoni Gołubiew literat — 
członek redakcji „Tygodnika 
Powszechnego", Wacław Woj­
ciechowski — nestor rzemiosła 
polskiego, dr Stanisław Stom­
ma — naczelny redaktor mie­
sięcznika „Znak", poseł dr 
Jan Frankowski, członkowie 
redakcji „Dziś i Jutro" i „So­
wa Powszechnego", Paweł Ja­
sienica, Wojciech Kętrzyński, 
Dominik Horodyński, Mikołaj 
Roztworowski, J an Dobraezyń 
ski - literat i działacz kaszub­
ski, W. żukrowski — literat, 
M. Kononowicz - plastyk, Zyg­
munt Lichniak — krytyk lite­
racki, Seweryn Dolański — 
szambelan papieski, Włady-

W  ŚWIETLE DIMJA

Belgradzkie rewelacje
Włeinie w chwili, gdy budżet

• >ojskowy USA wynosi 31,9 
proc. ogółu wydatków budżeto­
wych (w pozycjach obejmują­
cych tylko i wyłącznie własne 
ibrojenia, bez uwzględnienia 
„pomocy" dla atlantyckich przy 
iaciół i bez uwzględnienia po­
średnich wydatków wojennych) 
i ma być jeszcze na 1950—51 r. 
zwiększony;

właśnie w momencie, gdy pra 
sa amerykańska i jej europej- 
«kie tuby głoszą bezkarnie ha­
sła w rodzaju wypowiedzi „Ti­
mes Heralda": ,M y nie będzie­
my zbroili młodych ludzi, aby 
nawzajem zabijali. My wyślemy 

■samoloty z ładunkiem bomb ato 
mowych, zapalających i bakterio 
logicznych oraz z trotylem, aby 
zabijać dzieci w kołysce, starusz 
ki w czasie modlitwy i męż­
czyzn przy pracy";

właśnie w momencie, gdy na- 
łtępuje unifikacja przemysłu 
metalowego Ruhry, Alzacji i Lo 
taryngii, gdy pod czułą opieką 
Wall Street znów rozkwitają 
„najlepsze" tradycje Kruppów i 
Thyssenów;

właśnie gdy w Londynie obra 
dowali najwybitniejsi specjaliści 
od robienia „totalnej dyploma­
cji" i zimnej wojny;

właśnie w tym momencie bel 
gradzka „Borba" uważała za sto 
sowne wystąpić z rewelacyjnym 
artykułem. Naczelny organ pra 
sowy Tito w artykule zamiesz­
czonym dnia 9 bm. stwierdził, 
że niebezpieczeństwo wojny... 
nie istnieje, że być może, gdzieś 
na zachodzie jest paru awantur 
ników wojennych, lecz z ich 
strony nie grozi niebezpieczeń-

Najpłębiej wierzymy, że jugo 
ulowiańskiej klice zdrajców, nie 
grozi niebezpieczeństwo ze stro 
ny podżegaczy wojennych. Nie

na próżno przecież tak zwane 
sfery oficjalne w Waszyngtonie, 
Paryżu i Londynie zachłystuj ą 
się zachwytem, gdy mowa o na 
rodowym „komuniście" Tito. W 
tych stolicach od dawna już wy 
znaczono rolę konia trojańskie 
go belgradzkiemu kucykowi.

Świat postępu walczy jednak 
nie o bezpieczeństwo dla zdraj­
ców, ale o pokój dla ludzkości.

Niewątpliwie kierownictwo po 
lityczne ,,Borby“ jest dość prze 
nikliwe, by o tym fakcie wie­
dzieć, podobnie jak wie i o tym, 
gdzie na zachodzie umiejsco­
wić „paru awanturników wo­
jennych". Jeśli więc to skąd 
inąd dobrze poinformowane pis 
mc wctzięczy się swą naiwno­
ścią — to uczyni tak wcai.e nie 
z głupoty, ale z cynicznej per­
fidii. Usiłuje uśpić czujność 
mas walczących o pokój argu­
mentami, które maja tyle współ 
nego z prawdą, co Tito z socja­
lizmem.

Niedawne wspaniałe manife­
stacje 1-majowe pod hasłem 
walki o pokój, obecny szeroki i 
potężny odzew na Apel Sztok­
holmski w pełni wskazują, jak 
zdecydowany i konsekwentny w 
swej walce jest obóz postępu.

Nowe wystąpienie „Borby“ 
może zdobyć poklask tylko 
wśród jej starych wielbicieli, 
wśród podżegaczy wojennych. 
Pan Piaadc który właśnie udał 
się do Londynu, by złożyć po­
kłon swym mocodawcom i u- 
pomnieć się o zwiększenie żoł­
du dla Belgradu, niewątpliwie 
spotka się z pochwałą za arty­
kuł czołowego organu zdrady i 
dywersji. Jeśli zaś idzie o naro 
dy Jugosławii, to dywersyjny 
ten elaborat zdemaskuje w ich 
oczach raz jeszcze istotny, zdra 
dziecki charakter reżimu Tito.

sław Jan Grabski — literat, 
prof. Halban — Lublin, dr 
Aleksander Rogalski -— Po-

Konstanty Lubieński w ob­
szernym referacie omówił ge­
nezę porozumienia między 
Państwem i Kościołem oraz 
znaczenie porozumienia i obo­
wiązki wypływające zeń dla 
katolików świeckich.

Zebrani uchwalili rezolucję, 
która głosi m. in., że wobec 
wzmagającej się na całym 
świecie propagandy 'wojennej, 
osłanianej nieraz frazesami o 
chrześcijańskiej krucjacie, ze­
brani oświadczają się zdecy­
dowanie po stronie pokoju. ’

„Uważamy za najbardziej

słuszne — brzmi dalej rezolu­
cja — żądanie konferencji 
sztokholmskiej, aby każdy no­
wy agresor, stosujący środek 
masowego niszczenia ludności, 
jak np. bombę atomową, wo­
dorową itp., uznany był za 
zbrodniarza przeciwko ludz­
kości i postawiony przed Try­
bunałem Międzynarodowym.** 

W zakończeniu rezolucja 
stwierdza, iż katolicy polscy 
podkreślając swą zgodność ze 
stanowiskiem Episkopatu pol­
skiego — deklarują nieugiętą 
wolę obrony granicy pokoju 
na Odrze i Nysie przed zaku­
sami zachodniego rewizjoniz-

towych, manifestowania woli 
utrzymania pokoju przez wzmó 
żoną pracę dla dobra kraju.

Wśród ostatnio powziętych 
zobowiązań przeważają uchwa 
ły o pracach wodno - meliora­
cyjnych, które chłopi wykona­
ją niezależnie od „czynu me­
lioracyjnego" oraz o pracach 
przy naprawie dróg i mostów. 
Np. chłopi powiatu lipnowskie 
go w woj. pomorskim oczysz­
czą. do 28 maja rowy meliora­
cyjne na długości ok. I ł  km. 
oraz naprawią kilkanaście ki­
lometrów dróg w powiecie.

Chłopi gromady Purda Le­
śna w woj. olsztyńskim oczysz 
ezą rów długości 1 km i na­
prawią 2-kiłoiaetrowy odcinek 
drogi, a w gromadzie Czołnów 
w pow. myśKborskim chłopi 
własnym kosztem zbudują 
most na strumyku.

Wiele zobowiązań zgłoszono 
o zalesieniu nieużytków. 1 tak 
np. chłopi w gromadzie Bród 
w pow. Stargard postanowili 
zalesić sadzonkami dębu 
miejscowe nieużytki. Wysadzą

oni 5 tys. drzewek, wykonują* 
pracę wartości 450 tys. zł.

W gromadzie Orłowo w wo­
jewództwie pomorskim ludność 
założy nowy lasek na powierz­
chni 5 ha. Podobne uchwały 
podjęły również gromady w 
wielu powiatach . Jednocześnie 
wiele gromad zobowiązało się 
zadrzewić place, drogi, obsa­
dzić drzewami boiska szkolne 
itp.

■ Praga. Z okazji otwarcia 
pawilonu polskiego na Targach 
Praskich ambasador RP w 
Pradze Wiktor Grosz wydał 
przyjęcie w ambasadzie.

a Pekin. Chłopi clmiscy 
przeprowadzają masowe siewy 
bawełny. Zasiana już 50.000.000 
mu (mu — 1/16 ha).

u Warszawa. W woj. war. 
szawskim wszystkie spółdziel­
nie produkcyjne zakończyły 
już siewy wiosenne oraz koń­
czą sadzanie ziemniaków.

b Warszawa. W dniach 19, 
20 i 21 bm. odbędzie srę w 
Gdańsku zjazd naukowy mło­
dzieży Akademii Medycznych,

Nowe m iliony podpisów
p o s i  A p e n i n  S z to lń  f i o W s k i m

GENEWA. (PAP) Z Paryża 
donoszą, że biuletyn informa­
cyjny Stałego Komitetu Swia 
towego Kongresu Obrońców 
Pokoju omawia rozwój akcji 
zbierania podpisów pod Ape- 
Ierń Sztokholmskim w Austrii, 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej, Holandii. Stanach 
Zjednoczonych. Indiach, Fran-

Aktywna walka o pokój
podstawowym zadaniem 

M!ędzY£i!s?G3lowycii kszeszsń Zwiqzkowych
BUDAPESZT. (PAP) — Za­

kończyły się tu obrady konfe­
rencji czołowych działaczy mię 
dzynarodowych zrzeszeń Zwiąż 
ków Zawodowych ŚFZZ. Na 
konferencji uchwalono rezolu­
cję, charakteryzującą pracę i 
zadania międzynarodowych zrze 
szeń związkowych.

Rezolucja stwierdza  ̂ że w wa 
runkach narastającego kryzysu 
ekonomicznego w krajach kapi 
talistycznych sytuacja mas pra­
cujących staje się tam coraz 
cięższa: zwiększa się bezrobo­
cie, spada realna piaca robo­
cza, wzrastaja -— >y i podatki, 
pogłębia się nędza ludzi pracy.

Agenci imperializmu w ruchu 
robotniczym w osobach rozbi- 

■jaekich przywódców związko­
wych— głosi rezolucja — ułat­
wiają ofensywę monopoli kapi­
talistycznych na podstawowe 
prawa mas pracujących. Wyko­
nując rozkaz swych mocodaw­
ców, podważają oni jedność 
szeregów klasy robotniczej, usi­
łują sparaliżować jej wystąpię

nia w obronie swych z:'aw gos­
podarczych i_ społecznych. Reak 
cyjni przywódcy związkowi u- 
tworzyli „międzynarodówkę"" ła 
mistrajków, której celem jest 
popieranie imperialistycznej po­
lityki anglo -  amerykańskich 
kół monopolistycznych.

Konferencja wzywa do orga­
nizowania wspólnyeh wystą­
pień mas pracujących różny cii 
krajów w obronie pokoju, prze­
ciwko nadzwyczajnym usta­
wom antyrobotniczym i przeciw 
ko represjom policyjnym.

Zrzeszenia międzynarodowe 
— głosi rezolucja — powinny 
nieustannie demaskować prawi- 
cowo - socjalistycznych rozbija 
czy i dezorganizatorów ruchu 
robotniczego — tych zaciekłych 
wrogów kldsy robotniczej, wy­
stępujących pod płaszczykiem 
„obrony" jej interesów. Zrze­
szenia międzynarodowe powin­
ny jeszcze aktywniej włączyć się 
do ruchu obrońców pokoju.

Konferencja aprobuje i gorą­
co popiera Apel Sztokholmskiej:

Aptekarze dolnośląscy
w alczą o pokój

WROCŁAW. Zarząd Okrę­
gowy Izby Aptekarskiej we 
Wrocławiu na nadzwyczajnym  
rozszerzonym plenum odby­
tym w dniu 16 maja 1950- r. 
postanowił jednomyślnie włą­
czyć się do powszechnej akcji 
pokojowej. Aptekarze dolno­
śląscy — .brzmi uchwała, — 
którzy na zgliszczach i gru­
zach polskiego Wrocławia 
oraz innych miast i  wsi Dol­
nego ŚląSka, jako jedni z pier 
wszych zorganizowali placów­
ki farmaceutycznej służby 
zdrowia —■ przez sumienne i 
gorliwe wykonywanie swych 
zadań niesienia pomocy lud­
ności pracującej, wzmocnią fł 
zyczny potencjał chłopa i ro­
botnika, tych niezawodnych 
gwarantów światowego poko­
ju.

Masowy udział aptekarstwa 
dolnośląskiego w  organizowa­
niu akcji zbierania podpisów 
pod apelem Sztokholmskim 
stanowi dowód właściwego

zrozumienia roli zawodu apte­
karskiego we wspólnych wy­
siłkach i  walce przeciwko pod 
żegaezcm wojennym i ich o- 
błędnym planom podpalenia 
świata.

Sesji Stałego Komitetu Świato­
wego Kongresu Obrońców Po­
koju i wzywa zrzeszenia między 
narodowe do- rozwinięcia aktyw 
nej walki o pokój.

Rezolucja stwierdza, że jed­
nym z podstawowych zadań 
zrzeszeń międzynarodowych, jest 
czynny udział w zbieraniu pod­
pisów pod Apelem Sztokholm -

Zrzeszenia międzynarodowe 
powinny też wziąć jak najbar­
dziej czynny wdział w przygoto­
waniach do drugiego Światowe­
go Kongresu Obrońców Poko­
ju, w wyborach delegatów po­
szczególnych gałęzi życia związ 
k owe go na ten kongres i w  opra 
cowaniu instrukcji dla delega-

Przemówienie końcowe wygło 
sił di Vittorlo. Stwierdził on, że 
obrady konferencji odznaczały 
się wysokim poziomem, i że dele 
gaci wystarczająco. jasno oświet 
liii braki w działalności zrze­
szeń międzynarodowych oraz na 
kreślili środki poprawy. Di Vit- 
torio wezwał delegatów do je­
szcze bardziej energicznej walki 
o jedność klasy robotniczej i na 
zakończenie powiedział:

naszej pracy jest walka o za­
chowanie i utrwalenie pokoju 
W walce tej nie wolno nam co 
fać się przed żadnymi 'larami. 
Musimy pracować uporczywie, 
by za wszelką cenę uratować

ej/, Chinach, W. Brytanii i Ja 
ponii.

We wszystkich tych krajack 
akcja zbierania podpisów po­
czyniła znaczne postępy.

Holandia: Krajowy Komi­
tet Obrońców Pokoju zwołał 
do Amsterdamu zjazd zwolein 
ników pokoju na dzień 23 lip- 
ca br.

Chiny: Duchowieństwo bu* 
dyjskie, chrześcijańskie i ma-! 
hometańskie wezwało wszyst­
kich wiernych tych wyznań V 
Chinach do podpisywania Ape 
hi Sztokholmskiego Akeja zbie 
rania podpisów rozpoczęła się 
w dńlu 1 maja. W całych Chi­
nach powstają lokalne komite 
ty obrtmców pokoju.

Indie: Wszystkie związki z4 
wodowc oraz organizacje ko­
biece i młodzieżowe biorą czyn 
ny udział w  akcji zbierania 
podpisów pod apelem domaga 
jącytn się bezwzględnego zaka 
zu broni atomowej.

W Gentilly pod Paryżem od­
była się konferencja rady kra­
jowej związku kobiet francu­
skich pod przodownictwem* - 
Eugenii Cotton i Yaillant Cou- 
turier.

* Obrady toczyły się pod zna­
kiem walki o zakaz brani ato­
mowej i przygotowań do_ Mię­
dzynarodowego Dnia Dziecka. 
Związek kobiet francuskich P« 
stanowił zebrać 5 milionów 
podpisów pod Apelem Sztok­
holmskim.

Po przemówieniu Jeanette 
Vermersch zabrała głos dzia­
łaczka katolicka Leclerc — 
kretarz związku. We Francji 
nie ma podziału na wierzą- 
eych i niewierzących — ośv̂ iaa 
czyla Leclerc — lecz na zwo­
lenników pokoju i podżegać*! 
•wojennych. ,

Delegatki konferencji wy** 
ły depesze z wyrazami solida* 
ności do prof. Joliot Curie-

Rady miejskie w St. Donnat 
(Drome), Clergoux, Moustier- 
Vantadour, Estiveux. La CeUe, 
Saint Martin, La Meanne 
Gardę (Correze) podpisały a- 
pel pokojowy. W Pif® 3̂  
gminie na 2.204 mieszkańców 
apel podpisało 2.139 osób.

M ło d z ież  Hiroszimy i Magasaki 
domaga się zahazu  tarom atomowe!

GENEWA. (PAP) Z Pary­
ża donoszą, że światowa Fede­
racja Młodzieży Demokratycz­
nej ogłosiła odezwę młodzieży 
miast Hiroszima i Nagasaki, 
wzywającą młodzież całego 
świata do wzmożenia walki o 
pokój i kampanii na rzecz bez 
względnego zakazu bomby ato 
mowej.

^Na ruinach, jakie pozosta­
ły po wybuchu bomb atomo­
wych — głosi odezwa — zwra 
camy się z apelem do młodzie­
ży całego świata.

By uniknąć kryzysu gospo­
darczego, który pogłębia się 
z każdym dniem, imperialiści 
chcą wywołać nową rzeź, by 
osiągnąć swe zbrodnicze cele 
eksploatują oni coraz bardziej 
bezlitośnie masy pracujące i 
zwiększają produkcję bomb 
atomowych. Jeśli narody nie 
zdobędą się na zdecydowaną 
akcję i nie zdławią tego niec­
nego spisku w zarodku, to ca­
ły świat może poznać cierpie­
nia mieszkańców Hiroszimy i 
Nagasaki,

Młodzieży całego światal
p S a ln ^ ć^ o^ lu d zt  
ści. Musicie usłyszeć nasz g> * 
głos tych, którzy przeżyli caa 
potworność bomby atomów J- 

Niech setki miliony po^J 
sów młodzieży znajdą ,si? P-: 
apelem Sztokholmskiej 
Stałego Komitetu Świat®*"*? 
Kongresu Obroncow J
pod apelem pokoju, aP® 
iyeia!“

Nr 13?
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—I tylko po to jeździłeś tam? — zapytał Ignacy.
- Wokulski drwiąco spojrzał na niego.

■ — Czy chciałeś, ażebym został tureckim Wallenrodem?..
— Narażać się dla majątku, gdy się ma spokojny kawałek 

Weba!.., — mruknął pan Ignacy kiwając głową i podnosząc 
brwi.

Wokulski zadrżał z gniewu i zerwał się z kanapy.
— Ten spokojny chleb — mówił zaciskając pięści — dławił 

Sinie i dusił przez lat sześć!... Czy już nie pamiętasz, ile razy 
®a dzień przypominano mi dwa pokolenia Minclów albo anielską, 
Jobroć mojej żony? Czy był kto z dalszych i bliższych zna­
jomych, wyjąwszy ciebie, który by mię nie dręczył słowem, 
łuchem, a choćby spojrzeniem? Ileż to razy mówiono o mnie 
1 prawie do mnie, że karmię się z fartucha żony, że wszystko 
Zawdzięczam pracy Minclów, a nic, ale to nic — własnej  ̂energii, 
'h°dyPrZecie P0(̂ w'£uąłem ten kramik, zdwoiłem jego do-

Mincle i  zawsze Mincie!.., Dziś niech mnie porównają

w
z  a s : rdwu’ Eklep rozszerzymy’ będzie wspa:,ia!y'
Wokulski spojrzał na niego z boku i uśmiechnął się widząc, 

że stary odzyskuje dobry humor,
— Ale co w mieście słychać? W sklepie, dopóki ty w nim 

jesteś, musi być dobrze.
— W mieście™
— Z dawnych kundmanów nie ubył kto? — przerwał mu 

Wokulski, coraz szybciej chodząc po pokoju.
— Nikt! Przybyli nowi.

Woku)ski'"stanął jakby wahając się. Nalał znowu szklankę 
wina i wypił duszkiem.

— A Łęcki kupuje u nas?...
— Częściej bierze na rachunek.
  Więc bierze... — Tu Wokulski odetchnął. — Jakże on

stoi?
  Zdaje się, że to skończony bankrut i bodaj że w tym

roku zlicytują mu nareszcie kamienicę.
Wokulski pochylił się nad kanapą i zaczął bawić się z Irem.

*1 — Proszę c ię -  A panna Łęcka nie wyszła za mąż?
*  _  Nie.

" S ip s S r ś lS f i :
i S p i l j i i

Pan Ignacy poruszył się na krześle z zamiarem prote r.
— Pozwól sobie przypomnieć — odezwał się — żp z nr., 

czątku pisywałem listy bardzo życzliwe, owszem, może ns-veł 
za sentymentalne. Zraziły mnie dopiero twoje krótkie od w  
wiedzi.

— Alboż ja do ciebie mam żal?...
— Tym mniej możesz go mieć do innych pracowników, któ 

rzy nie znają cię tak jak ja.
Wokulski ocknął się.
— Ależ ja do żadnego'z nich nie mam pretensji. Może — 

odrobinę — do ciebie, żeś tak mało pisał o... mieście... W do­
datku bardzo często ginął „Kurier" na poczcie, robiły się luki 
w wiadomościach, a wtedy męczyły mnie najgorsze przeczucia.

— Z jakiej racji? Wszakże u nas nie było.wojny — odparł 
ze zdziwieniem pan Ignacy,

— Ach tak!... Nawet dobrze bawiliście się. Pamiętam, 
w grudniu mieliście świetne żywe obrazy. Kto to w nich wj 
stępował?—

—  No, ja na takie głupstwa nie chodzę.
'.T T  (Ciąg dalszy nastąpi) i
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S icza rza

Przedkładamy
Ze zdziwieniem wyczytaliś­

my notatkę, że Spółdzielnia 
Spożywców nie chce urucho­

mić bufetu na kąpielisku 
„Morskie Oko".

Z kąpieliska, jak nam wiado 
mo, w święta i niedziele korzy 
stało w ub. r. do 2000 osób, 
a przeciętna dzienna frekwen 
cja wynosiła ok. 500 osób. 
Wrocławianie przyzwyczaili 
się do Morskiego Oka. Fun­
kcjonująca w r. ub. gospoda 
i  bufet PSS były dużym uła­
twieniem dla wycieczkowi­
czów, którzy nie musieli obła 
dowywać się prowiantem, wie 
dząc, że dostaną wszystko na

• Trudno sobie wyobrazić, by 
kąplelowicze nie mieli obec­
nie możności nabycia szklan­
ki wody. czy piwa. albo buł 
ki, czy kanapki. Motywacja, 
że utrzymanie bufetu się nie 
opłaca, nic wytrzymuje kry­
tyki, ponieważ wygoda pu­
bliczności powinna być przede 
wszystkim wzięta pod uwagę.

Drugi zaobserwowany przez 
nas mankament tego rodzaju, 
to brak kiosków spożywczych 
w Ogrodzie Zoologicznym. 
Kioski wprawdzie są, ale po­
siadają prawie wyłącznie wo 
dy, cukierki i ciasta. Nasze 
ZOO jest jednak atrakcyjnym 
terenem wycieczkowym, w  
którym publiczność zwłaszcza 
młodsza, spęd?a wicie godzin. 
Pożądane byłoby, ażeby w  
kioskach znalazły się również 
bardziej „treściwe" artykuły.

Mamy nadzieję, że PSS we 
fanie pod uwagę nasze uwagi 
1 nie wątpimy, że postara się 
Je pozytywnie rozpatrzyć.

Teatry

U ro e% v s to ś ć i n a  R a tu s z u

Awans społeczny ludzi pracy
po ukończeniu początkowego kursu nauczeniu

— Uświadomienie społeczne 
dotrze teraz do nas w pełni. 
Usunęliście dzięki zdobytej 
umiejętności wszelkie przesz­
kody i stajecie się pełnowar­
tościowymi, aktywnymi obywa 
telami socjalistycznego pań­
stwa. Wychodząc z mroków 
analfabetyzmu wzmacniacie 
potęgę frontu pokoju i poten­
cjał kulturalny naszej Ojczy­
zny...

Tymi słowy w sali MRN 
pełnomocnik miejski do walki 
z analfabetyzmem ob. Rozgór 
ski  ̂serdecznie witał przodow­
ników w nauce, którzy prze­
szli kursy nauki czytania i pi

Zdobyte umiejętności i wie­
dza predystynują do awansu 
społecznego. Ob. Rozgórski od 
czytał nadesłane do Miej­
skiej Komisji Społecznej wal­
ki z analfabetyzmem, pisma 
rad zakładowych, kilku fa­
bryk wrocławskich.

Ob. Błońska Wanda, praeow 
nica fizyczna Dolnośląskich Za 
kładów Wyrobów Blaszanych

NOTATNIK W ROCŁAW SKI
<3 Na wspólnym zebraniu o- 

jiOwili pocztowcy Urzędu „Wro 
cław 1“ tezy Apelu Sztokholm­
skiego. Referat wygłosił Jan 
Włodecki. Przemawiał naczelnik 
Sokołowski, jego zast. Licho 
Jziejewski i Ziemniak.

O  Jednogłośnie uchwalili pra 
sownicy urzędu Pocztowego
„Wrocław 1“ pełne uznanie dla 
wchodzącej w życie w dniu dzi 
siejszym ustawy o socjalistycz­
nej dyscyplinie pracy.

O  Na Targi Po iańskie orga 
nizuje Orbis wycieczkę 18 i 21 
maja. Udział w wycieczce wraz 
z biletem na Targi — 740 zł. 
Zgłoszenia w biurze Orbisu przy 
ul. Świerczewskiego 66.

O  Wystający ostry kawał że­
laza w pobliżu kościoła św. Ro­
dziny na Sępolnie grozi prze- 
chodniom kalectwem. Zwracamy 
na to uwagę Wydziałowi Drogo 
wemu Z. M., gdyż koło kościo­
ła wypada dzieciom droga do 
przedszkola.

O  Do naprawy chodników i 
(ezdni przystąpił Wydział Dro- 
|owy Z. M. na ul. Witosa.

O  Dzieci ze świetlicy szkoły 
flr. 49 dziś i jutro wystąpią o 
godzinie 16 w Teatrze Popular­
nym w pantominie tanecznej w 
I obrazach p. t. „Kopciuszek". 
Inscenizacja Kseni Boreńskiej.

O  Znani satyrycy i literaci 
wystąpią 21 maja w sali Teatru

Popularnego. Są to Stefania Gro 
dzieńska, Janusz Minkiewicz, 
Wiech-Wiechecki, oraz popular 
ny piosenkarz Mieczysław Fogg. 
Bilety sprzedaje już Dom Książ 
ki (Rynek 14) w godzinach 12 
do 15 oraz 16 do 18. Zbiorowo 
można zamawiać bilety w Ar- 
tosie (Plac Bohaterów Getta 4. 
tel. 3158). Ceny biletów 200 do 
500 zł. Członkowie ZZ otrzymu 
ją 50 proc. zniżki.

O  Sen o Goldfadenie w reży 
serii Jakuba Rotbauma wchodzi 
na afisz Państwowego Teatru 
Żydowskiego (Stalingradzka 31) 
w dniach 18, 20, 21 maja b. r. 
Początek przedstawień o godzi­
nie 19,30.

O  Serdeczne podziękowanie 
składa Miejskiemu Komitetowi 
S. D. publiczna Szkoła Powszech 
na Kr. 46, przy Placu Francisz 
kańskim za otrzymanie na zakup 
książek do ' biblioteki kwoty 
20.000 zł.

O  Odprawę skarbników kół 
ZMP 1-szej dzielnicy zwołał na 
dziś o godz. 17 Zarząd I Dzielni 
cy ZMP im. Młodej Gwardii. 
Odprawa odbędzie się w lokalu 
przy ul. Kołłątaja 21.

O  Naszą pomyłkę prostuje 
Dyrekcja Poczt, bo napisaliśmy, 
że na Leśnicę trzeba adresować 
pisma „Wrocław 3“. Tak nie 
jest. Adresować trzeba „Wro­
cław 7“.

Wie p rzetrzym u jm y b u te ie k !

Świetne piwo » P ia s te w s k ie «
butelkowane Jest w rozlewu] »Parł«

płuczki, skąd wędrują dalej 
pod aparat czyli obciągarkę. 
24 krany obracają się nieu­
stannie napełniając w ciągu 
40 sekund 25 butelek. Robot­
nicy jak ob. Maczukowska, tyl 
ko zamykają flaszki. Ostatnia 
maszyna przykleja etykiety. 
W magazynach stoją tam pę­
kate kadzie o pojemności 200, 
100 lub 50 litrów. Z kadzi pi­
wo idzie rurami do aparatów 
tłoczących. Wydaje się, że lu 
dzi tu nie ma. A jednak roz­
lewnia zatrudnia około 60 pra 
cowników. Robotnice Mieciu- 
kowska, Osińska, oraz maj­
ster Turski — to czołowi pra 
cownicy rozlewni.

Kończy się remont 3 no­
wych maszyn: obciągarki pi­
wa na 16 kranów, 16 krano­
wej lemoniadówki i 6 krano­
wej oranżadówki. Za kilka 
miesięcy ruszy olbrzymia wy 
twórnia sztucznego lodu. No­
wa płóczka do mycia butelek 
po uruchomieniu wymyje 
■przeszło 12.000 sztuk dzien-

Zmechanizowanie rozlewni 
uczyni z niej największą we 
Wrocławiu placówkę, która 
wspólnie z Browarem Piastów 
skim zaopatrzy miasto w pi­
wo i wody gazowe, (cen)

zostaje awansowana z dniem 
15 bm. za wzorową pracę na 
kursie i uzyskane na nim wy 
niki na kontrolera międzyope- 
racyjnego. Ob. Kłyszę Józefę 
z Fabryki Sztucznego Jedwa­
biu przeniesiono do grupy 
robotników produkcyjnych 
przędzalni.

Ob. Majchrzak Lucjan z Fa 
bryki Sztucznego Jedwabiu o- 
trzymuje jako awans funkcję 
przędzarza. Ob. Majka Jan z 
głównej stoczni zostaje przesze­
regowany do wyższej kategorii 
pracowników.

Ob. Paszuk Józef ze sto­
czni Zacisze — przeszeregowa 
ny do wyższej grupy uposażę 
niowej. Ob. Rosiak Roman z

Wytwórni Sprzętu Komunika­
cyjnego zostaje awansowany 
ze zwykłego pracownika fizy­
cznego na pomocnika hartow­
nika. Ob. Karaś Ignacy ze 
Spółdzielczych Zakładów Mle­
czarskich awansuje ze zwykłe 
go pracownika- fizycznego na 
brygadzistę grupy czyszczenia

Pełni powagi, przyjmują na 
grodzeni zawiadamiające o a- 
wansie pisma. Zaszczyt łączy 
się z nowymi obowiązkami, z 
których trzeba się będzie do­
brze wywiązać.

Na trybunę wchodzi przed­
stawiciel absolwentów kursu 
dla analfabetów ob. Kordecki. 
— Dziękujemy Polsce Ludo­

wej za wspaniały dar, jakim 
nas obdarzyła: umiejętność
czytania i pisania. Skierujemy 
wszystkie nasze siły na sptó- 
cenie długu wdzięczności, bę­
dziemy walczyć o szczęście i.a 
szej ojczyzny i szczęście wszy 
stkich ludzi pracy w całym 
świście. Po ob. Kordeckim wy 
powiada się ob. Karaś.

Prezydent Kupczyński i 
przedstawiciel Wojew. Komi-j 
sji do walki z analfabetyzmem 
ob. Stubiedo w serdecznych 
słowach życzyli absolwentom 
kursu skutecznej i wydajnej 
pracy na nowych stanowis-

Uroczystość zakończyła bo­
gata część artystyczna. (Zet)

Rezolucga p lastyków

Kto nie zw alcza czynnie spiska
nie rozumie swego powołania

Polscy artyści plastycy
przyłączają się do uchwał 
Sztokholmskiej sesji Świato­
wego Komitetu Obrońców Po 
koju i oświadczyli:

Artyści polscy stoją vr sze 
regach obrońców pokoju, swą 
działalnością i twórczością 
walczą o jego umocnienie. 
Nie ceni i  nie rozumie roli i

powołania artysty ten, kto 
czynnie nie zwalcza imperiali 
stycznego spisku przeciw po­
kojowi świata, ten, kto nie 
walczy o pokój u boku wła­
snego narodu wraz z wszyst­
kimi pokojowymi siłami świa 
ta, którym przewodzi Zwią­
zek Radziecki.

Walcząc o pokój, spełniamy

Goście węgierscy we Wrocławiu
zwiedzili teatry i rozgłośnię radia

Do Wrocławia przybyli po 
zwiedzeniu Warszawy i Łodzi 
wybitny artysta, dyrektor Te 
atru Narodowego w Buda­
peszcie Varkonyi Zoltan oraz 
twórca znakomitego filmu 
„Piędź ziemi1- resyżer Ban Fri 
gyes, laureat nagrody Kossu­
tha.

Goście węgierscy rewizytowa 
li dyr. Szletyńskiego, który 
bawił niedawno na Węgrzech. 
Zwiedzili znajdujący się w  bu 
dowie teatr przy ul. Zapol­
skiej, przy czym poczynili wie 
le cennych, praktycznych u- 
wag, opartych na ostatnich do 
świadczeniach teatrów wągier 
skich. Dodać tu należy, że w  
Planie Pięcioletnim przewi­
dziana jest budowa nowego

gmachu Teatru Narodowego 
w Budapeszcie, jednego z naj 
nowocześniejszych budynków 
teatralnych w Europie. Goście 
węgierscy byli obecni na 
przedstawieniu „Henryk VI 
na łowach" przy czym wyra­
zili swój zachwyt zarówno dla 
gry artystów, reżyserii jak i 
strony dekoracyjnej. Zacieka 
■wił ich też „Nowy Święto­
szek", który ma być grany na 
scenach węgierskich.

Dyr. Varkonyi i  reż. Ban 
odwiedzili również rozgłośnię 
Polskiego Radia, gdzie byli o- 
prowadzani przez dyr. Pierz- 
chałę. W wywiadzie radio­
wym goście podzielili się wra 
żeniami ze swego dotychcza- 
sowego pobytu w Polsce (zg)

W c z e r w c u  r u sz y  tr a m w a j
przez Szew ską, K uźniczą, Łokietka.
Zaprojektowana przez Miej 

skie Zakłady Komunikacyjne 
zmiana tras tramwajowych 
przez puszczenie wozów ulica 
mi: Bolesława Chrobrego, Ło 
kietka, Szewską i Kuźniczą 

jest w  trakcie realizacji. Pu­
szczono już próbne wozy, a 
obecnie wykonywane są tylko* 
jeszcze roboty przy zawiesza­
niu górnych przewodów. Do 
końca maja roboty mają być 
ukończone i nie będzie prze­
szkód w uruchomieniu no­
wych linii.

Ostateczna decyzja co do 
zmiany tras, którą ma wydać

iak już pisaliśmy MRN. do­
tychczas jeszcze nie zapadła.

Jak się dowiadujemy, spo­
łeczeństwo wrocławskie zain­
teresowało się projektowany­
mi zmianami, czego dowodem 
jest liczba listów skierowa­
nych do MRN. Mieszkańcy 
na ogół wypowiadają się o 
zmianach pozytywnie.

Po zakończeniu zaplanowa­
nych robót MZK rozpoczyna 
natychmiast prace nad budo 
wą linii przez ul. Kołłątaja i 
Poniatowskiego. Z początkiem 
lipca rozpocznie się budowa 
nowej linii do Ciążyna.

Nowe typy śniadań
w Barach EVSIeczsiych

Nie dotrzymano terminu o- 
twareia Baru Mlecznego w 
Rynku w dniu 16 V. Na prze­
szkodzie stanęły drobne remon 
ty dodatkowe, niezbędne dla 
sprawnego funkcjonowania za 
kładu.

Największy kłopot sprawi­
ły wydzielające amoniak ma­
szyny do lodów. Wiele „upo-, 
ru“ wykazała również instalaf 
cja świetlna. A także i posadź 
ka Baru wymagała poprawek.

Rzuca się w oczy brak krze 
seł. Goście będą jedli na sto­
jąco przy pięciu wysckich sto 
łach. Amatorzy lodów znajdą 
swój kącik przy długiej pół­
ce zaraz przy wejściu. Każdy 
obsłuży się samodzielnie po 
wykupieniu w kasie bloczka. 
Kelnerki’ będą zabierały tyl­
ko brudne naczynia.

Wprowadzono trzy rodzaje 
śniadań popularnych, śniada­
nie Nr. 1 w cenie 50 zł za­
wiera 2 bułki i 4 dkg twaro­
gu do tego bułka z masłem i 
szklankę mleka, śniadanie Nr 
2 — również z cenie 50 zł — 
2 bułki 1 dkg masła i 1/2 

dkg sera twardego i jedną 
szklankę mleka. Wreszcie śnia 
danie Ńr. 3 — będzie zawie­
rało bułkę 1 dkg nasła i 1/6 
litra mleka. Wszystko za 27 
złotych.

Nowością jest wprowadze­
nie mniejszych porcji mleka 
(1/6 litra) za 12 zł oraz ma­
ślanki (1/4 litra) za 8 zł.

W Barze nie będzie kartofli 
do mleka, pierożków oraz zup. 
A szkoda. Bo dania te, a 
zwłaszcza kartofle, miały li­
cznych amatorów. (Cen)

podstawowe nasze zadanie wo 
bec własnego narodu, wobec 
ludzkości, wobec sztuki. Woj­
na jest bowiem wrogiem i 
sztuki i naszego narodu i ca­
łej ludzkości. To też stwierdza 
my, że wszyscy plastycy poi 
scy, wszyscy ludzie sztuki w 
Polsce stoją niezłomnie wraz 
z całym narodem w szeregach 
obrońców pokoju.. Wola każ­
dego z nas, twórczość każde 
go z nas wzmacnia front po-

Widzimy jak front pokoju 
krzepnie i potężnieje. I tak 
być musi, siły, które by pra 
gnęły zgotować narodom, ich 
sztuce i kulturze zagładę, mu 
szą zginąć, siły twórcze, siły 
lepszego, piękniejszego jutra, 
siły wolności rosną. Przyczy­
nimy się wszystkimi naszymi 
siłami do ich wielkiego osta 
tecznego zwycięstwa.

TEATR WIELKI, godz. la h® 
rytk VI na low>ach“. ” 1

SCENA KAMERALNA PTD, g0HŁ 
19 „Nowy Świętoszek*'.

MŁODEGO WIDZA, godz w*
. „Nasz Cyrk“. *

S l e p e r i u a r  k in
„ŚLĄSK- — ul. Gen. Swiercą, 

skiego 67. ..Praga Roku 1848“ ^  
(czesk.), godz. 16, 18.15 i 20,30.

„SCALA- — ul Mikołaja 37, „Hra 
bia Monte Chisto“ cz. I (frańc j

„WARSZAWA", ul. Fredry 16

„PAWILON" — Teren Wystawo, 
wy — „Raiinis", (radź.),

„POLONIA", -ul. 2eromsk!ego S! 
„Pocałunek na stadionie" (czesk), 
godz. 1«, 13 i 20.

„PIONIER", ul. Stalina 71 „Spot. 
kanie nad Łabą" (radź.), godz, 
15 1 17,30. -» Aktualności codz, 
godz, 20 1 21 „Pokój zwycięży

„TĘCZA", ul. Kościuszki 1T7 
„Zloty kluczyk" (radz.), godz

„FAMA" — Ps!e Pole Boi. Krzy. 
czona" (radz.). dziś nieczynne.

„LETNIE", ul Olszewskiego 15- 
„Elwira Madigan" (radz.), godz,

„FOTOPLASTIKON" -  ul Stalin

„OGRÓD ZOOLOGICZNY** -otwaf

R o t n e  d y ż u r y  a p .e k
Pod „Gwiazdą**. Stalina 87

DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO, dziś w szpit. KMndcz 
nym (PCK), ul. Poniatowskiego 

f i r  2 (tel. 34-58).

W  s o b o tę
WROCŁAW. W dniu 20 n 

ja o godz. 19-tei w Wielkim 
Studio Polskiego Radia na 
Krzykach wystąpi światowe) 
sławy śpiewaczka WANDA 
WERMlfJSKA Wanda Wer- 
mińska powróciła niedawno z 
tournee po zagranicy, gdzie 
odniosła niebywałe sukcesy.

Przedsprzedaż biletów odby 
wa się od dnia 16. bm. w Do­
mu Książki Polskiei F«ynekl4. 
Zbiorowe zamówienia na bile­
ty przyjmuje „Artos“ Plac Bo 
haterów Ghetta

C zytajcie
i •prsnumssufcie 
S ło u ^ o  P o U k ia

Konkurs „Słowa Polskiego’ 
,Cxy zn asi swofe mias^©?’

Do dn. 22 bm. w każdym 
numerze pisma reproduko­
wać będziemy zdjęcia bar-

dziej lub mniej znanych 
szczegółów architektonicz­
nych Wrocławia.

Odgadnij, co ono przed 
stawia i gdzie znajduje się 
dany obiekt. Adres napisz 
na kuponie, kupon wytnij 
i zachowaj Gdy zbierzesz 
10 kuponów, wyślij je na 
adres Redakcji „Słowa Pol 
skiego“. Wrocław, Oławska 
10, do 25 maja br., z dopis 
kiem na kopercie „Kon­
kurs".

Przypominamy nagrody: 
Piękny kryształ 10 opraw 

nych kompletów czasopisma

„Problemy", wieczne pióro, 
6 cenych książek, koszul* 
męska.

Prawo do udziału w ło 
sowaniu daje rozpoznanie 
co najmniej trzech zdjęć.

Losowanie nastąpi 28

Ogłoszenie nazwisk zwycię* 
ców konkursu „Czy znasz 

..swoje miasto" nastąpi nat 
ramach „Słowa" dnia 30 
maja br.

K u p o n  N r  5
Nazwisko i imię biorącego udział w konkursie:

Gdzie znajduje się uwidoczniony dziś fragment? ,

Redaktor Naczelny. STANISŁAW ZIEM AK Adre* Redakcji t Wy­
dawnictwa: Wrocław. Oławska I0/U. Telefonyl 17-M. 17-6B. M-M, 
Wydawca l druk Spóldz Wydawn.-Ośw. „CZYTELNIK" Wrocław

PRENUMERATA! * odbiorem aa miejscu 120 zł. ml es i zamiejscowi 
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Zamieszczamy zdjęcie kolejne:

Wrocławianie wypijają co- 
Iz Lennie dziesiątki butelek 
wód orzeźwiających i piwa. 
Tylko w czasie pochodu 1 ma 
jowego PSS rozprzedała prze­
szło 35.000 flaszek.

Jednak ostatnio często się 
sdarza, że w gospodach bra­
kuje piwa i wódki. Gdzie tkwi 
„wąskie gardło" wytwórczoś­
ci I transportu?

Odwiedziliśmy największą 
we Wrocławiu Państwową 
Rozlewnię Piwa „Port“ przy 
ni. Tęczowej. Znajduje się ona 
w stadium gruntownej przebu 
dowy. Na razie wypuszcza 
*5 — 28.000 butelek dziennie.

Dowiadujemy się, że chwi- 
.łowe braki piwa są spowodo­
wane niedostateczną ilością 
butelek. Ludzie zapominają, 
te butelka po piwie musi być 
w ciągłym obiegu i wracać do 
rozlewni. Nieraz nie zwraca 
się butelek, zabiera do domu 
i zużywa na przechowanie so 
ków. Piwa jest pod dostat­
kiem. Na brak butelek jest je 
dna rada — podwyższyć wyso 
kość kaucji i lepiej gospoda­
rować próżnymi butelkami.

Tłoczenie piwa idzie spraw 
nie. Wszystko robią maszyny. 
Brudne butelki stawia się na 
transportery, kierujące je do


